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Z a m ieszczo n y  n iż e j a r ty k u ł d y s k u s y jn y  prof. Z d zis ła w a  P a- 
p ierko w sk ieg o  je s t d a lszym  c iąg iem  p o le m ik i toczącej się do
tych cza s na  łam ach  „Praw a i Ż yc ia ” p o m ięd zy  p ro f. P a p ier-  
k o w sk im  a sędzią  S ą d u  N a jw yższeg o  E m ilem  M erzem  na  te m a t  
w y k ła d n i a rt. 255 k .k .

C zy te ln ik ó w  in te re su ją cych  się d o tych c za so w ym  przeb ieg iem  
p o le m ik i o d sy ła m y  do n ru  8 z  dn ia  19 k w ie tn ia  1959 r., n ru  13 
z  dn ia  26 czerw ca  1959 r. i n ru  17 z  dn ia  23 s ierpn ia  1959 r. 
„Praw a i Ż ycia" .

Z a m ieszcza ją c  w  „ P ałestrze” a r ty k u ł p ro f. P ap ierkow sk iego , 
K o m ite t R e d a k c y jn y  w ych o d z i z  za łożen ia , że  rep re zen to w a n e  
p rze z  obu  a u to ró w  pog lądy n ie  kończą  sporu  na tle  w y k ła d n i  
art. 255 k .k ., sporu , k tó r y  tr w a  od la t i je s t w c ią ż a k tu a ln y .

N ad to  sam  te m a t je s t  n a d er  in te re su ją cy  z  p u n k tu  w id zen ia  
zarów no  teorii, ja k  i p r a k ty k i  sądow ej, a ja k  w y n ik a  z d o ty c h 
czasow ej d y sk u s ji, tra k to w a n y  je s t w  sposób pa sjo n u ją cy .

P rzez za m ieszczen ie  a r ty k u łu  p ro f. P a p ierkow sk iego  K o m ite t  
R e d a k c y jn y  b y n a jm n ie j n ie  za m y k a  da lsze j d y sk u s ji  na te n  te 
m a t.

B yć  m oże  zd e za k tu a lizu je  się ona dopiero  po sk o d y fik o w a n iu  
pra w a  karnego  m a teria lnego , je że li red a kc ja  art. 255 k .k . docze
ka  się w ię k sze j p re c y z ji, k tó r e j b ra k  w y w o łu je  za p ew n e  tr w a 
jącą obecnie d y sku s ję .
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Krytyka —  prawda —  błqd

i

W artykule pt. „A jednak zgodnie z ustawą” („Prawo i Życie” nr 17 
z 23 sierpnia 1959 r.), hędącym repliką na mój artykuł pt. „A jednak 
contra legem” (tamże), sędzia Sądu Najwyższego E. Merz zarzuca mi na 
wstępie niesocjalistyczny stosunek do krytyki w Polsce Ludowej. Uza-


